
P  s  ̂ e i  ó ł  k a.

Składała pszczółka na wiatr , ale to podobno 
Chciało się źyc o so b n o ,

Z g o ła  iak sio w ypraw iła ,
P rz e z  trzy dni w  dom u nie była,'

Cukier iey zasm akow ał, chciała sie sposobić,
Jakby go zrobić. ^

C h oć się w iele pracow ało ,
K ied y  się to nie u d a ło .

P o  kryiom u 
W ró ciła  do dom u.

A  szerszenie tym  czasem 
Buiaiące za lasem ,

W  ul się zakradły,
I  m iód iey ziadły.

I  nie pszczółkom  to bywa^
K to  ma niechay używ a.

Chciw ość ządze podnieca, zbytnie i^dze i le  wiodą,; 
D o b ry  rozum  po szkodzie, lepszy rozum  przed szkodzi
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Przestrogi które Ndbi Effendi Synowi swoiemu postawił,

Religia! iest pierwszą rzeczą, którą ma m ieć w  m yśli prawy 

człowiek , wszystkie inne rzeczy przem iiaią, ta trw a , w  szczęściu 

uśm ierza, w  przygodzie cieszy.

U dzielay maiątku potrzebnym , szafarzami iesteśmy] te g o , co 

nam Bog u zyczył: co się w ięc nad naszą mierną w edług stanu po­

trzebę zostaie, m ieym y za d łu g , a tych którzy nie maią za dłużników.

N ie dość iest dać, um iey dobrze daw ać, a dasz dobrze, gdy 

z roztropnością dobrodzieystwy szafować będziesz* uczynisz zaś to  

daiąc w  czas i m iarę, tym  którzy prawdziwi© potrzebnemi są.


